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Telegraficzna wiadomość Gaz. W. Ks. Pozn. 

Wiedeń, 19. Czerwca. — Dzisiejsza Wiener Zeitung zamieszcza 
odpowiedź cesarza na przymówienie się biskupów z nim się żegnających. 
W nićj przyrzeka cesarz dopełnienie konkordatu i jeżeli okoliczności do- 
zwolą życzeń wynurzonych przez bisknpów. W końcu życzy cesarz ludom 
posiadanie dóbr doczesnych bez utracenia przez to wiecznych. 

Wczoraj został baron Bourqueney uroczyście przedstawiony jako am- 
basador cesarza Francuzów. + 


Telegraficzne wiadomości. 

, Kopenhaga, 18. Czerwca. — Naczelny prezes w Altonie otrzymał dy- 
misyą, ponieważ nie chciał uznać prawnćj podstawy całćj ustawy. Na jego 
miejsce został zamianowany szef departamentu Heinzelmann. Szef departamentu 
Thaden został burmistrzem Altony mianowanym. 

— W Kopenhadze zaprosił król studentów szwedzkich tam bawiących do 
siebie. na obiad. i 

Paryż, 18. Czerwca. — Papiezki legat i wszyscy tu obecni biskupi byli 
wczoraj w St. Cloud na obiedzie u cesarza. 


. Berlin, 20. Czerwca. — Najj. Pan raczył nadać ces. francuskiemu mi- 
nistrowi spraw zagranicznych i przewodniczącemu na kongresie pokojowym 
w Paryżu hr. Walewskiemu order orła czarnego, tudzież radzcy sprawie- 
dliwości Gesterding w Greifswaldzie order orła czerwonego 4ćj klasy, nau- 
czycielowi Weihrauch powszechną oznakę honorową, a zamianować nad- 
radzcę trybunała Wewer tajnym nadradzcą sprawiedliwości i referującym 
radzcą w ministerstwie sprawiedliwości. 


Berlin, 19. Czerwca. — Arcyksiążę Ferdynand Maksymilian austryacki 
przybył tu popołudniu o godzinie 36j z Hamburga i udał się do Poczdamu. 
Jenerałowie i oficerowie sztabowi tutejszćj załogi powitali go w dworcu kolei 
hamburgskićj. ; 

(Kar. Cs.) Berlin, 12. Czerwca. — Nowin politycznych nie ma żadnych. 
Dziennikom zabrakło materyału do artykułów rozumujących. Każdy rozpra- 
wia o czem innem, o tem co mu przypadek lub chwilowe usposobienie na myśl 

rzywiedzie. Kreuzzeitung o powodziach we Francyi, które uważa za karę 
bosk zesłaną na przemysłowy materyalizm, Szkoda, że nie wie, że Francya 
ma w swoim cesarzu konduktora przeciwko niepogodom, chmurom i wodom, 
a zatem i przeciw zrządzeniom bożym. Gazeta Vossa rozprawia o konflikcie 
amerykańsko-angielskim, i znajduje to co wielu znajdują, że nie ma w nim po- 
wodu do wojny. Nationalzeitung czyni uwagi nad obecnym stanem prasy 
europejskićj i odkrywa, że straciła dawny swój urok i potęgę. Gazeta Spe- 
nera rozbiera projekt unii handlowćj austryacko-niemieckićj i nazywa projekt 
takowy w obecnych mocarstw Europy stosunkach marzeniem. Marzenia były 
w modzie podczas ostatnićj wojny, ale teraz także na nich nie zbywa. Co się 
w czyją głowę nie mieści, to bywa mianowane marzeniem. W głowę Gazety 
Spenera nie mieści się handlowa Austrya i Niemiec unia, ale projekt ten ru- 
sza się już zbyt widocznie w łonie środkowćj Europy, aby go można policzyć 
do kategoryi marzeń. Austryackie dzienniki idą niewątpliwie za daleko, twier- 
dząc, że i Prusy nic już przeciwko projektowi takowemu nie mają, W teoryi 
być to może, ale w praktyce opinia Prus daleką jest jeszcze od przekonania się, 
że projekt może być tak łatwo i prędko przeprowadzonym. O ile słychać, 
Prusy w ostatnim czasie do tego się tylko przychyliły, że w roku 1860 wy- 
znaczą pełnomocników na konierencyą odbyć się mającą pomiędzy członkami 
Związku celnego a Austryą celem uskutecznienia nowych zmian w dotychcza- 
sowym traktacie handlowym i taryfie celnej. Ze Prusy nie są bynajmnićj je- 
szcze tak usposobione, aby politykę swoję handlową w kierunku projektowa- 
néj unii prowadziły, o tem można się z tego przekonać, że gdy niedawno temu 
rząd bawarski podał w Bundestagu wniosek o ułożenie ogólnego dla Niemiec 
kodeksu handlowego, z nadmienieniem, aby za podstawę pracy wziąść francuski 
Code de commerce, Prusy z kilka innemi państwami okazały się wnioskowi 
temu przeciwne. Prawdopodobnie więc wniosek tak blisko z unią handlową 
pokrewniony żadnego nie będzie miał rezultatu. 

Cesarzowa matka opuszcza Sanssouci w przyszłą sobotę, udając się naj- 
pa do Weimaru dla odwiedzenia Wielkićj Księżnej wdowy, siostry cesarza 

ikolaja. Po skończonćj kuracyi w Wildbad cesarzowa znów niejaki czas prze- 
pędzi w Potsdamie, nim uda się na koronacyą cesarza Aleksandra do Moskwy, 


Ze strony Prus miał pojechać na koronacyą brat królewski książę Karol; dziś 
mówią, źe pojedzie książę Fryderyk Wilhelm syn Księcia Pruskiego, domnie- 


'mywany następca tronu po ojcu. Książę Pruski dziś udał się do Baden-Baden, 


zkąd z żoną i córką pojedzie do Londynu. Nie wiem zkąd wzięła się i w listach 
moich wiadomość, że Księżna Pruska znajduje się już teraz w Londynie. 
Trudno prowadzić kontrolę podróży książęcych. Gdybyście mieli drugiego 
korespondenta w Berlinie, podobnie jak w Paryżu, możeby mi przyszło spór 
prowadzić de lana caprina. Cesarz Aleksander miał posłać cesarzowi Francu- 
zów wielką wstęgę oderu ś, Andrzeja, Hr. Ney, który jeździł do Petersburga, 


„otrzymał oder ś, Stanisława pierwszej klasy. Rok bieżący był prawdziwem 


zniwem dekoracyjnem dla wojskowych i dyplomatów. 
Zawczorajsza burza sprowadziła potrójne uderzenie pioruna w samem 


- mieście. Szkody ztąd nie było żadnćj. Jeden z piorunów spadł o parę set kro- 


ków od mego mieszkania, w niewielki domek pastora, chociaż tuż obok miał 
kościół z wieżą. Powietrze się przeczyściło i ociepliło. Dzisiaj mamy prawdziwy 
upał. Od razu zmienila się toaleta spacerujących, która do zawczoraj była je- 
szcze na pół zimowa. Oddawna nie przejezdzało przez Berlin tylu Rosyan, co 
tego roku. Zdaje się, Że cała arystokracya rosyjska wybrała się jeszcze przed 
koronacyą cesarza za granicę. 

— Sztutgard, 17. Czerwca, — Najj. król pruski przybył tu dziś w do- 


brem zdrowiu i przyjmowano Go z wojskowemi honorami. Z-dworca do król —— - 


zamku publiczność tworzyła szpaler i witala z uszanowaniem dostojnego go- 
ścia, który w jednym pojeździe z królem naszym przejeżdżał do zamku. 
fśrólestuwo Polskie. 
Warszawa, 14. Czerwca. — Constitutionnelowi donoszą ztąd: że 


następcą zmarłego minista stanu pana Turkulła zamianowany został książe. | 


Goleniszew-Kutussow. 

Warszawa, 15. Czerwca. — Wczoraj o godzinie 11. rano, rozpoczęło 
się „odśpiewanie wigilii, nabożeństwo Żałobne w kościele księży Kapucynów, 
za- spokój duszy Ś. p. rz. radzcy taj. Igo. Turkułła, ministra sekretarza stanu 
królestwa Polskiego, którego zwłoki, jak wspomnieliśmy, złożone w trumnie, 
wystawione zostały w tymże kościele i umieszczone na wspaniałym katafalku. 
Na tem nabożeństwie celebrowanem przez ks, biskupa Fijałkowskiego, admini- 
stratora dyecezyi warszawskićj, w asystencyi licznego duchowieństwa, znaj- 
dował się książe Gorczakow namiestnik królestwa, który zarówno raczy wczo- 
raj oddać dostojnemu zmarłemu ostatnią po Śmierci chrześciańską przysługę, 
postępując za ciałem aż na smętarz Powązkowski; jak spieszył za życia jego, 
z okazaniem mu dowodów troskliwości swojćj, w kilkokrotnem nawiedzaniu 
chorego w czasie ciężkićj słabości. Liczne grono znakomitych wojskowych 
i cywilnych osób, urzędnicy wszelkich władz i stopni, obywatele tutejszego 
miasta, napełniali ów przybytek pański, przybrany wspaniale i oświetlony 
rzęsisto. W czasie mszy św. żalobnćj, grono artystów i artystek tutejszego 
składu opery, pod dyrekcyą p. Quatrini, wykonało requiem Tomasca,- z towa- 
rzyszeniem orkiestry i marsz żałobny, zgasłego współziomka naszego Szopena, 
z taką trafnością do tego smutnego obrzędu zastósowany. -Po nabożeństwie 
zabrał głos z mównicy ks. kanonik Bogdan, i w rzewnych a odznaczających 
się kaznodziejską wymową słowach, przebiegając bieg Życia Ś. p. ministra, od- 
dał hołd pośmiertny tym wszystkim przymiotom, jakie zdobiły piękną duszę 
zmarłego, jako męża stanu i człowieka. iksporta zwłok zmarłego, odbyła się 
w tym samym porządku i z tą wytawnością jak dnia poprzedniego. Dogadza- 
jąc życzeniom ś. p. ministra, zwłoki jego przewieziono na Powązkowski smę- 
tarz, do którego od rogatek, wszyscy wielbiciele cnot dostojnego nieboszczyka, 
ponieśli je na własnych barkach. Tam powtórnie, przybyły do Warszawy 
a znany z śwćj wymowy kaznodzieja, ks. kanonik Mętlewicz, po raz ostatni 
z calą prawdą nad temi zwłokami przemówił, oddając hold pośmiertny zmar- 
Jemu. Na zakończenie kler księży Misyonarzy, wykonał pienia religijne i Salve , 
Regina. Zwłoki te, którym oprócz licznego grona znakomitych osób, towa- 
rzyszył także przybyły w dniu wczorajszym do Warszawy ze Lwowa, ro- 
dzony brat dostojnego nieboszczyka, Tadeusz Turkulł, , umieszczone zostaną 
w tymczasowych grobach, do czasu wzniesienia oddzielnego na smętarzu dla 
Ś. p. ministra miejsca spoczynku. 

kKrancyd. 4 S. 

Paryż, 16. Czerwca. — Wczoraj obchodził lud paryski uroczystość chrztu 
cesarzewicza, Wszędzie, w najuboższych nawet częściach | aryza domy po- 
stroiły się w chorągiewki w oknach powywieszane. Lud w nieprzejrzanych 
okiem szeregach obiegał najodleglejsze dzielnice miasta, pędzony ciekawością, 
niesiony tłumem piętrzonych się fal coraz nowszych widzów, równie wesołych, 
równie swawolnych. Ku dwom miejscom najlicznićj się lud tłoczył, ku espla- 


nadzie inwalidów i ku rogatkom miasta. Tam to odbywały się igrzyska, 
oddawano się rozpasanćj wesołości, tamto puszczono okolo 300 balonów. na- 
pełnionych cukrami, przypominającemi. chrzest „cesarzewicza , które rzęsistym 
deszczem słodyczy spadały na głowy ludu dodając wesołości i miłej swobody. 
Wszystkie teatra stały otworem do bezpłatnego wnijścia, w nich odśpiewy- 
wano kontaty na cześć cesarstwa i cesarzewicza. Wieczorem za nastąpieniem 
zmierzchu zajaśniały różnobarwne ognie, światla, w różnych miejscach pa- 
lono ognie sztuczne. . Cesarz i cesarzowa biorąc udział w radości ludowćj uka- 
zali się mu przyjęci z uniesieniem. — 120,000 srebrnych medalionów rozdano 
między wojsko w A Har i uczni wyższych i niższych zakładów naukowych. 
Prefekt Sekwany rozdał każdemu z 50,000 dzieci odwiedzających szkoły ele- 
mentarne paryzkie po paczce cukierków. ; : 

„Ognie choć były sztuczne, choć były nader piękne wczoraj, w połowie 
tylko okazały:się, bo z pierwotnój sumy na nie przeznaczonćj, połowę ofiaro- 
wano nieszczęśliwym ocz dotknięty. Robotnikom około Luwru pracu- 
jącym, wydano wczoraj bankiet. AR : 
KN Dzis ON a kościół Notre dame dla wszystkich. Od wnijścia płaci 
się po 1 franku, suma ta przeznaczona dla powodzią dotkniętych. 

— Posiedzenie ciała prawodawczego przedłuży się do 2. lipca. 

(Kor. Cz.) Po chwili zwątpienia wraca Francya do zaufania we własne 
siły. Jeszcze powodzie grożą sceną zniszczenia wzdłuż brzegów Loary, jeszcze 
słońce nieśmiało zapowiada na jutro pogodę, a już umysły są zaspokojone nie 
tą lekkością co każe zapominać wczoraj poniesionćj straty, ale męzkiem prze- 
konaniem podołania sobie w złćj dobie-i ochoczą gorliwością nietylko przyjść 
z ofiarą dla nieszczęśliwych, ale wystąpić do walki z burzącym żywiołem. 
Składki po całym kraju przyniosą miliony, oprócz zawotowanych już przez 
ciało prawodawcze.  Ministeryum robót publicznych wysłało inżynierów dróg 
i mostów do wszystkich miejsc, gdzie wylewy rzek poczyniły szkody, z roz- 
kazem rozpoczębia bezzwłocznie nie samćj ich naprawy, ale zbadania jakieby 

« należalo przedsięwziąść środki do zabezpieczenia się na przysłość. Zkąd na to 
fundusz? nikt się nie pyta — potrzeba — to dosyć — Francya, jak powiada 
dziś Constitutionnel, znalazła półtora miliona na wsparcie Turczyna, znaj- 
dzie też i dla siebie czém zapłacić poniesione straty. Piękny to jest widok na- 
rodu, pośród klęski nie wywołanćj przez własne winy, klęski na którą może 
nierychło znajdzie się zbawcze lekarstwo, ale to jest zadaniem przysłości — na 
dziś Francya pełni swą powinność — nierozpacza, rąk nie opuszcza, nie sze- 

“rzy skarg daremnych, ufa i idzie naprzód. Wielki przykład do naśladowania! 
tylko wiarą w siebie iw Boga odnosi się zwycięztwo choćby nawet nad sprzy- 
siężonemi żywiołami. tlaryey | bo 

Czy kiedy będzie nam wiadomo obliczenie wszystkich strat, godzi się wąt- 
pić, bo temu same cyfry podołać nie potrafią, powiedzą nam wartość obalo- 
nych domów, zniszczonych zasiewów, zniesionych tam, mostów, kolei żela- 
znych, ale któż obliczy straty rodzinne, straty nietylko ruchomych sprzętów, 
bydła, ale co największa najpierwszego narzędzia do pracy, rąk ludzkich — 
dotąd liczba Byuh nieznana, a chociażby była nieznacząca dla nieszczę- 
śliwych bez domów pozostałych jak wśród pustyni, ileż to czasu marnie upły- 
nie nim znowu na miejscu trudnem do rozpoznania rozpoczną odbudować zwa- 
lone w gruzy chaty swoje, nim przyjdą do zaorania i zasiewu pól mułem 
i piaskiem naniesionych. ; i BE | 

Jesteśmy dzisiaj w swobodnej zaledwie komunikacyi po kolejach półno- 
cnéj i strasburgskićj, na wszystkich innych cokolwiek dalćj od Paryża zerwane 
mosty, poniszczone drogi, zmuszają jadących do krążenia z nakładem nieraz 
kilkunastu mil, a nie wszędzie znajdą się poczty lub powozy publiczne. Można 
śmiało twierdzić, że do końca Czerwca nie wrócimy do dawnego stanu rzeczy 
choćby dyrekcye kolei żelaznych użyły do naprawy nadzwyczajnych środków. 
Kolej orleańska najmnićj podobno ucierpiała między Blois i Tours, Cinq Mars 
i Nantes, Ozleanem i Vierzun poniszczone są wprawdzie drogi, ale skoro wody 
ustąpią łatwo będzie choćby pojedyńczą kolej położyć, inaczćj się rzecz ma 
z Grand-Central tam drogociągi St. Gezmain i d'lssoire zwalone. Między Lyo- 
nem a St. Etiennem Rodan niesłychane poczynił szkody, toż między Marsy- 
lią zwłaszcza przy Tarasconie i Avenionie. ; k 

Bursa paryska przerażona z. razu zaczęła spadać gwałtownie we środę 
i czwartek — “w końcu się upamiętała — wzięła pod kredkę rachubę strat — 
powiedziała sobie: dajmy na to, że orleańska kolej ma 6 milionów szkody, 
— cóż to wyobraża? kapitał zapisany na rachunek przedsiębiorstwa z uma- 
rzaniem rocznóm po 300,000 fr., a więc po 1 fr. na akcyą — dajmy, że przez 
miesiąc się nie naprawi, że dochód będzie żaden — to z tego jakiż wypadek? 
10 fr. mnićj rocznćj intraty i gdy dywidenda ma się zmniejszyć o jakie 15 fr. 
wartoż to sobie głowę łamać — w najgorszym razie akcye spaść nie powinny 
niżej 80 lub 40 fr. — i po takićj rozwadze każdy co przedawał zaczął kupo- 
wać na nowo i dziś na bursie wszystko prawie wróciło do dawnćj ceny. 

A że w Świecie naszym przy najtragiczniejszćj scenie musi wystąpić jakaś 
komiczność, więc i dziś mamy ją w najzabawniejszćm tłumaczeniu źródła 
klęsk z powodzi majowych danym przez p. Petit dyrektora obserwatoryum 
astronomicznego w Tuluzie. Powiada on Że rocznie ziemia nasza obiega po za 
nieskończenie mglistym obłokiem, który w kształcie szerokiego pierścienia zło- 
żonego z myriad jakiś mikroskopicznych istotek, uwija się bezprzestannie około 
słońca i tą złośliwą zabawką pożbawia nas części słonecznych promieni — z tąd 
słoty, niepogody, deszcze, wylewy rzek, a co najgorsza; że zaledwie teraz 
bliższe badanie nad naturą tych nieproszonych gości zostało rozpoczęte. 

Wezoraj już wiadome yły przyznane nagrody na wystawie rolniczćj — 
dziś zwierząt uprzywilejowanych rozpoczęto fotografią i właśnie te matadory 
najciekawsze do oglądania, bo każdemu szło własnym sądem osądzić bezstron- 
ność przysięgłych, opnściwszy swoje miejsca zostawiły tylko na nićm kartę 
donosząc. że poszły nieopodal do po p. Nadar dla zrobienia swego por- 
tretu. Patrzałem na niektóre z nich w czasie fotografii — jak gdyby rozumiały 
że od ich postawy spokojnćj zależy piękność rysunku, stały jak posągi z mar- 
muru. Niepodobna jest wypisywać wszystkich najpierwszych nagród — prze- 
cież dla ciekawości wspomnę niektóre: z rassy Durham Nr. 13 byk p. Ambler 
z Halifax 1000 fr. Krowa Nr. 44'p. Towneley z Towneley-Hall 700 fr. Z rasy 
„Hereford p. Fischer Hobbs z Essex 900 fr. z rassy Devon byk i krowa p. Tur- 
now z Bartow z rasy Alderney byk Fowlera 600, krowa p. Torode z Guer- 
nessey 500 z rasy Ayr byk p. Kirkwood z Kilerment (Szkocyi) 800 fr. i krowa 
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byk i krowa należące do p. Will. Mac- 
„nąwszy inne nie mogę niews 


p. Stewart z Ardgowanz 600 fr. Bezrożne Angus i Galloway najśliczniejsze 
: Combie z Tillyfour (Szkocya), Pomi- 
f pomnieć, że w 19ćj z kolei kategoryi zawierającéj 
rasę węgierską i galicyjską, byk p. Teofila Ostaszewskiego ze Wzdowa, otrzy- 
mał 4tą nagrodę 300 fr, a jego krowa zapisana pod Nr. 717 dostała 2ga 400 fr. 
P. Wenkheim bar. węgierski otrzymał pierwszą dla byka i krowy 2 i 3cia dla 
byków niebyła przysądzoną, z rassy czeskićj przyznane nagrody ks. Szwarzen- 
berg i Lichtenstein, z rassy Styryjskićj pp. Stóger i Krendl, za bawoly dostał 
ją hr. Tassilo Festetits z Kerzthely (Węgry). 

Niezabawne jest czytanie podobnego katalogu, to prawda; ale nie można 
mu udmówić pewnego interesu. Ja sądzę, że gospodarze nasi radzi będą sły- 
szeć, że za merynosy austryackie nagrodę przyznano ks. Esterhazemu i hr. La~ 
risch-Moennich (z Freistadtu), za elektoralne bar. Bartenstein z Opawy i ks. 
Szwarzenbergowi za tak zwane zegrełli, hr. Stef. Karoly z Fothii ks. Kiń- 
skiemu za rasy nie objęte klasyfikacyą; p. Petri dyrektorowi zakładu cesar. 
w Teresienfeld i bar. Banfii. Żaden z Rosyan ani Polaków kur swoich nie 
przysłał, a przecież figurowały one na wystawie: pierwsze w kategoryi t4ćj 
z nagrodą 100 fr. p. Gérard, drugie w kategoryi 156j 100 fr. hr. Flahault. 
patrzałem z pewnóćm zadziwieniem na napisy, zamilkłem przed uczoną klasyfi- 
kacyą, ale wam się przyznaję, źem podobnych kur ani w Rosyi ani w Polsce 
nie widział, To coś jak ów taniec Polka we Francyi wymyślony, a wcale 
przedtćm na ziemi polskićj nieznany. Wspomnę jeszcze o kokoszach koszyn- 
szyńskich, które mogłyby z nami jeść przy stole, (jak to ktoś dowcipny po- 
wiedział) , dla tego jedynie, że panu Baker z Londynu ofiarowano za Nr. 2306 
(za koguta i dwie kury) tr. 500. Jestem jaż u końca spisu, więc z przepro- 
szeniem państwa jeszcze o świniach coś powiem. Największy wieprz p. Bowly 
z Siddington i maciora p. Menć z Beauvais otrzymały pierwsze nagrody, z ma- 
łój rasy Weyer z Luxemburga i Pavy z dep. Intre et Loire. Coloman Węgier 
zabrał wszystkie nagrody za rasę Szalonta i Mangalicza i słusznie się to Wię- 
grom należało, kiedy od XVI. wieku cały powiat Munkacza tak slynny był 
w Haropie z chowu tćj nierogacizny. Jeszcze jedno a będzie kwita: maciora 
z rodu Yorkshire, zaledwie 27 miesięcy mająca ważyła 1000 funt., a kap. 
Gunter z Brompton ze świń porobił jakieś globusy sadłowe osadzone na czte- 
rech guzikach; doprawdy, niemają one Żadnego ze zwierzęciem podobieństwa, 
i ręczę, że nasze ordynaryjne, niebywaly na świecie pewnieby rzuciły się na 
te potworki zajadle. 

O machinach przyjdzie pora do mówienia, kiedy one same przemówią na 
egzaminie, dziś powiększćj części milczące; więc mogą być albo bardzo mądre, 
albo też wcale nieumiejętne. Kwiaty zostawiam na bukiet, a tu jeszcze wra- 
cając do owiec grzechem byłoby nie wspomnieć, że elektoralne saskie bez wy- 
łączenia żadnego nagrodzone zostały. Anglicy co mnićj dbają o wełnę cienką 
a więcćj o mięso, stworzyli sobie nówą rasę nieoddawna znaną pod nazwiskiem 
»Cotswold«, celuje w nićj p. Flechter z hrabstwa Gloster i ed. Handy, Beale 
Brown. Mięso jednak delikatniejsze jest baranów South- Down do 4tćj kat. po- 
liczonych i w nićj prym trzyma Jones Webb z Crambridge, za barona nr 1381 
ofiarowano mu 6000 fr. Poraz pierwszy widziano we Franeyi rasę Hampshire 
tem odmienną, że welnę na grzbiecie czerwoną okrą farbują. Do nowości na- 
leżą także merynosy »mauchampe z owczarni cesarskićj w Georlles, o długich, 
miękkich i jedwabnych runach, z wielkiem podobieństwem do kóz kaszemir- 
skich. :W ogólności mało co przedano dotychczas; każdy spodziewa się, że 
na licytacyi za tańszą cenę otrzyma — tak było dawniej. 

Nie wiem co się stanie z pałacem wystawy, ale żeby go zamieniono na 
ogród ciągle kwitnący, na targ Flory i Pomony, byłoby może naj właściwićj, 
a niezawodnie po Sydenhamie piękniejszćj cieplarni trudnoby znaleść. Ale kto 
zgadnie przeznaczenie jego, kiedy sami'akcyonaryusze są dzisiaj mystyfikowani 
w sposób najzabawniejszy. Napisali do cesarza petycyą i złożyli ją do pod- 
a u jednego ze swoich na rue Le Peletier Nr. 21. Idą a idą, podpisują 

ez czytania, a dopiero ktos z ciekawych zaglądnął w pierwszą kartę: o zgrozo! 
zupełnie inna prośba — hałas, krzyki — odebrano z rąk zdrajcy i odniesiono 
na ulicę św. Teressy spodziewając się, że tu przecież oszukani nie będą. Ale 
wracając do kwiatów, przedewszystkiem należny złożę pokłon czterem lauro- 
wym drzewom, które w r. 1809 cesarz Napoleon I. po bitwie pod Essling ofia- 
rował jen. Massenie. Co za myśl wzniosła! Trzeba być albo tak wielkim mę- 
żem, albo kochankiem aby wpaść na nią. Obok nich jak cztery półsfery ja- 
śnieję Rhododendrony pp. Briot z Trianonu, Bertina z Wersalu i braci Lemi- 
cher z Villien-Neuilly i Pailleta z Paryża, z jakiemi tam nazwiskami się niespo- 
tkasz? Tryumf Luxenburga, Wersalu, Rubens, Izaak Newton, Alboni, to 
znowu Mirabilis, mutabilis, gloria mundi, poznasz od razu że uczne rzędowe, 
tam Ninon de Lenclos obok królowćj Amelii, tu jenerał Pelissier obok Wikto- 
ryny — wszystko to złotymi medalami nagrodzone. Czyjeż to palmy zwła- 
szcza owa Copernicia Miraguana? czytam na karcie medal pozłacany przy- 
znany p. Des Montis (Seżne et Oise). Róże pp. Jamain niegdyś ogrodnika 
niegdyś w Puławach i Fontaino z Chatillon. Jarzyny towarzystwa ogrodowego 
nantejskiego, owoce z ogrodów cesarskich i bar. RAA, a w końcu na 
pociechę, strapionych gospodarzy ciągłą chorobą kartofli dodam, że przyszły 
z Chin Ignamy co zastąpią ziemniaki we wszystkiem, a nawet jeszcze lepićj, 
bo liście wybornym są karmem dla bydła. P. Montigny przywiózł je w roku 
1754 z Chin, a p. Remont mieszkający w Wersalu Avenue de Picardiz przy 
ul. St. Charles Nr. 12. rozszerza ich uprawę po Francyi; można widzieć u niego 
6 hektarów zasianych; jadłem chleb z Ignamów; mówią, że go Chińczycy je- 
dzą, u nas wieśniak jada czasem gorszy, ale gdy na 100 części weźmie się 20 
tój ignamówki to jest wcale przedni i biały, z 40 częściami jest śniado czerniawy, 
a czysto-chiński zachowuję dla redakcyi, jeżeli się skrzywi za dzisiejszą kores- 
pondencyą. Przez trzy dni być z bydlętami w chlewach, kurnikach, potóm 
z żalem patrzeć na więdniejące kwiaty ï jeść chleb z Ignamów, a niemieć prawa 
kosztować wybornych owoców: bar. Rothszylda, to jest męczarnia o której 
Dante zapomniał, aleby przypomniał sobie żeby dziś na mojem znalazł się 
miejscu. | 
P. Krosnowski Adolf wydaje miesięczny przegląd R'evue pod tytułem 
VExemple. Pisze ją niejakiś Holenderski, izraelita, a on ją dedykuje żonie 
w ten sposób: 
»à Marie Louise, Comtesse Tabasz. Krosnowska. 
» Vous gut saveż admireriet senlir tout ce qut est grand, bedu et géné- 


reux; Vous qui fuites le bonheur de ma vie; Vous qui avez cté la premiere 
è applaudir 6 Čidée que j'avais de publier le rècit de belles actions qui ho- 
norent Thumanite; Vou qui pouvex servir d'excemple sous tous les rapports, 

permettex moi de mettre Votre nom sur la premiére page de ce livre || 
"Zotre affectionać mari j j 
Le lieut.- Col. Comte Adolphe Tab: Krosnowski. 

Paris ce 3 mat 1806.» 
<8 mgjldci. ; a 

Londyn, 16. Czerwca. — Times rozwodzącć się obszernie nad postę- 
powaniem Ameryki i rozbierając działanie pana Cramptona przyznaje, iż pan 
Crampion nie był zdolny sprawować urząd reprezentanta Wielkiej Brytanii 
w Ameryce, że istotnie przez niezręczność swoję dał powód do wystąpienia 
Ameryki w sposób cierpki, i że naraził Anglią na niemiłe upokorzenie. An- 
glia wszakże — mówi to pismo — wie, że rzecz ta jest bardzićj osobista i że 
nie wypadaloby jćj ze swćj strony oddalać z Londynu pana, Dallas, reprezen- 
tanta Ameryki w Londynie, zwłaszcza że rząd amerykański odzywa się przy 
téj sposobności do nas w sposób tak uprzejmy, tak łagodny, tyle nam czyni 
koncesyj, iż należałoby zniewagę w osobie Cramptona wyrządzoną nie uważać 
za zniewagę narodu, i nie odpłacać jćj równą zniewagą wydalając z Londynu 
«pana Dallas. 

— Wedle Globe Anglia wyśle do Washingtonu na miejsce Cramptona 
innego posła. 

— W izbie wyższćj oświadczył dziś lord Clarendon, jako odpowiedź na 
zapytanie lorda Derby, »że nie zajdzie żadna przerwa dyplomaty - 
cznych stosunków z Ameryką,« Oświadczenie to przyjęto z najwię- 
kszem uniesieniem. Lord Derby wynurzył swoje zadowolenie z tego, że rząd 


przyznaje się do błędu i potępia postępowanie pana Cramptona. Na co lord 


Clarendon odpowiada: że się spodziewa, że publiczność nie wyda za wcześnie 
swego wyroku na pana Cramptona. 
Proces Palmera w Londynie. 

Z aktu oskarzenia podaje się następujący życiorys obżałowanego mordercy: 

Wilhelm Palmer liczący dziś 35 lat, był trzecim synem kupca handlują- 
cego drzewem w Rugeley, w hrabstwie Staffordshire, który przez tajemnicze 
spekulacye przyszedł do znacznego majątku i umarł w równie tajemniczy spo- 
sób. Z czterech braci jeden jest adwokatem, drugi księdzem, trzeci meklerem 
zboża, czwarty kupcem drzewa. Z dwóch sióstr jedna tylko żyje przy matce, 
a druga umarła w skutek pijaństwa. Zresztą cała familia a osobliwie matka 
powszechnie jest szanowaną. 

„/, Wilhelm Palmer uczył się chemii w Liwerpoolu, słuchał potem medycyny 
i osiadł jako lekarz w Rugeley. Fizyonomia jego jest ujmująca, humor zawsze 
wesoły, szczodry dla ubogich, ludzki dla podwładnych. 
; Z powodu namiejętnćj skłonności do kobiet, spłodził wiele dzieci z nie- 
prawego łoża, ale te wszystkie zaraz po urodzeniu pomarły. Troje dzieci 
z prawego małżeństwa spotkał ten sam los, i tylko jedna córka mu została. 
Ożenił się bowiem z naturalną córką pułkownika Brooks, który wyprowadzi- 
wszy się do Stafford, zamordowany został, ale mordercy nie można było wy- 
śledzić, Pozostała po nim metresa miała dożywocie na jego majątku, majątek 
zaś sam przeszedł na córkę jego, która była za Palmerem. 

Z tą żoną , która byłai piękną i miłą, wśród dostatku i błogosławieństwa 
tych, którym dopomagał w potrzebie, byłby mógł Palmer szczęśliwe prowa- 
dzić życie, gdyby go namiętność, awanturniczość i samolubstwo, przechodzące 
wszystkie granice z dobrćj drogi nie były sprowadzily. 


Całe noce przepędzał w pracowni swojćj badając naturę trucizn, a miano- 


wicie strychninu, kwasu pruskiego i morfium. Oprócz tego miał pasyą do 
koni; odwiedzał miejsca zakładów wyścigowych i stawiał wielkie sumy w za- 
kład. Szczęście mu nie służyło, stracił więc, -co posiadał, i widział się zmu- 
szonym zaciągać kapitały na wysokie procenta. Tym sposobem rozwarł się 
przed nim szeroki gościniec występku, na którym Palmer coraz dalćj postępo- 
wał z przebiegłością obrachowaną, bez serca i bez uczucia wszelkiego. DL 

Zrujnowawszy się na majątku, uciekł się do matki żony swojćj. Ta 
stroskana o los córki, opuściła miejsce dotychczasowego swego pobytu i prze- 
niosła się do Rugeley, w dom zięcia. Zaledwie cztery dni u niego zamieszkała, 
umarla, i majątek przeszedł w posiadanie córki, z którego mąż teraz znaczne 
miał dochody. Atoli testament opiewał, że po jćj śmierci prowizye dzieciom 
jej służyć miały. i X% ; y 

Palmer zabezpieczył więc życie Żony na 13,000 funt. szt. Dnia 24. Sty- 
cznia 1854 r. powiła mu dziecię, które tylko dwa dni Żyło. Stary, 80-letni 
doktor, nazwiskiem Bramford, którego pomocy lekarskiej Palmer dawnićj już 
zwykł był używać, zapisał temu dziecku dekokt, po zażyciu którego umarło. 

W pare miesięcy późnićj przybył niejaki pan Bladen do Rugeley, któremu 
Palmer był winien 400 funtów, Palmer zaprosił go w dom swój, w nocy za- 
chorował i umarł; poprzednio przywołany lekarz Bramford zapisał mu był 
leniment. jA 

We Wrześniu 1854 r. powróciła pani Palmerowa z Liwerpolu, dokąd się 
była ze szwagrową swoją udala, i czuła się słabą. Mąż dał jćj filiżankę her- 
baty mocno ocukrzonćj i kazał przywołać starego Bramforda, któremu powie- 
dział że żona dostała ataku cholery. Dnia 29. Września Palmerowa już nie 
żyła, a asekuracya wypłaciła mężowi 13,000 funtów. 

Jeden z braci jego, pijanica, już był na delirium tremens chorował. Atoli 

znaleźli się lekarze, którzy poświadczyli, jako Walter Palmer jest zupełnie 
człowiekiem zdrowym, i brat jego Wilhelm zapisawszy jego życie za 30,000 
funt. szt. w różnych asekuracyach, systematycznie nad jego zagładą pracował. 
Podniecał jego pijaństwo i gdy raz w stanie nieprzytomnym do domu wrócił, 
uderzyła mu krew do głowy. Przywołany brat jego dał mu lekarstwo, po 
którego zażyciu umarł. 
.. Tą razą asekuracye nie chciały wypłacić sumy asekurowanćj, a ponieważ 
Palmer nie nalegał, poczęto go mieć w podejrzeniu, chociaż nie śmiano się 
jeszcze głośno z tem odzywać, dla powagi i znaczenia, jakiego rodzina Pal- 
merów używała. 

Palmer chciał sobie wynagrodzić ten zysk chybiony zakładami przy wy- 
ścigach konnych, i pojechał do Shrewsbury z młodym przyjacielem swoim 
a M padł także ofiarą jego okrutnych spekulacji. Ale tu go Nemesis 

osięgła. 
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Z powodu procesu, który mu wytoczono o otrucie Cooka, kazano także 
z grobów wykopać ciała żony i brata. Sekcye i poszukiwania chemiczne oka- 
żały, że żona otrutą była antimonem, a Walter brat jego kwasem pruskim. 

Zestawiwszy tę massę nagłych i tajemniczych śmierci, widzimy że naj- 
przód ojciec Palmera umiera bez dostatecznego powodu, siostra kończy w sku- 
tek zbytniego używania gorących trunków. Dalej brat truje brata, mąż żonę, 
zięć matkę żoniną. Teść zamordowany bez odkrycia mordercy. Dwaj przy- 
jaciele padają ofiarą trucizny którą im ręka przyjaciela podała. 

Zapewniają; że takich przypadków było daleko więcéj. Osoby, którym 
Palmer oddawał znaczne sumy, zwykle bywały przez niego zaproszone i zmie- 
rały. Nawet lord Jerzy Bentinck, który po powrocie z wyścigów w Danca- 
ster umarł, i którego książka zakładów po śmierci zginęła, obejmująca także 
przegrane Palmera, na ten sam sposób, mial zejść z tego świata. 

Ameryka północna. 

New-York, 3. Czerwca. — Większe pisma amerykańskie wyrażają się 
bardzo spokojnie względem sporu angielsko -amezykańskiego; jednogłośnie 
zgadzają się na to, że Anglia nie będzie uważała powodu do wojny w wydale- 
niu posła swego z Ameryki, ale że raczćj starać się będzie załatwić w drodze 
dobrowolnćj nieporozumienia co do Ameryki centralnej (To się tćż stało.) 
Brzegów Nicaragua, gdzie Walker swego zwolennika Rivas kazał obrać prezy- 
dentem, nie blokują Anglicy. P. Walker, północno-amerykański zdobywca 
Ameryki. centralaćj, może otrzymywać zasiłki w ludziach dla Nicaragua; nie- 
przyjaciele jego, Kreole hiszpańskich sąsiednich rzeczypospolitych całkiem uci- 
chli po klęsce zadanćj Costa Rycenserom, a w czasie czynności pokojowych 
między Anglią a Ameryką zdoła się p. Walker na dobre usadowić, aby nie 
być na przyszłość zawisłym od mnićj lub więcćj pomyślnej chwili. 


Kronika miejscowa. 

Poznań, 19. Czerwca. — Na posiedzeniu dzisiejszem reprezentantów 
miasta zajmowano się naprzód z porządku dziennego kanałem, który ma być 
odnowiony na ulicy królewskićj. Sprawozdawca komisyi budowniczćj pan 
Salkowski oświadczył, że projekt magistratu w tćj mierze jest niezupełny, bra- 
kuje kosztorysów niektórych czynności. Radzca miejski p. Treskow dał ustne 
objaśnienie i uzupełnił to, czego nie dostaje. Koszta budowy tego kanału wy- 
noszą według kosztorysu 340 tal. Pan Salkowski sądzi, że kanał powinieu 
być wymurowany masywnie i mieć wysokości 4 stopy 2 cale, aby człowiek 
mógł w niego wchodzić do czyszczenia. P. Baarth, utrzymuje, że go czyścić 
można od strony posiadłości p. Noaka. Zgromadzenie rzecz tę odsyła napowrot 
do komisyi dla bliższego zbadania. — Następnie wniesiono rzecz o wyznaczenie 
pomieszkania dla chirurga miejskiego w lazarecie nowym, ponieważ często przy- 
padki wymagają, ażeby podobny chirurg był pod ręką i nosił spieszną pomoc. 
Magistrat i większość zgromadzenia oświadcza się za tem, mniejszość zaś opiera 
się i twierdzi, że przez pomieszczenie chirurga, traci się na izbach przeznaczo- 
nych dla chorych. "Tymczasem p. radzca Au oświadcza, że nie w lazarecie, 
ale w skrzydle tego gmachu będzie to pomieszkanie dla chirurga wyznaczone. 
Wniosek więc ten utrzymał się i pomieszkanie wolne otrzyma chirurg miejski 
w skrzydle lazaretowem. - > Wa 

Przystąpiono potem do wyboru komisyi szacunkowej o stanowiącćj wyso- 
kości podatku opłacanego komunie od dochodów. Wybrano na członków: apte- 
karza Winklera, Pawła Elsnera, Jerz. Zupańskiego, Lud. Wollenberga, radzcę 
Zembscha; zastępcami: Engla, Dóppnera, Poppego, Wohnhoffa, Appla, Le- 
wandowicza i Kocha. Przewodniczący pan Tschuschke oznajmia zgromadze- 
niu, że kr. ministerstwa spraw wewnętrznych i finansów potwierdziły dalsze 
pobieranie dodatku komunalnego 50 proc. od mlewa i rzezi w tutejszem mieście 
za rok 1857 i odczytał pismo J. kr W. księcia pruskiego, w którem dziękuje 
miastu za wsparcie przesłane do powszechnego instytutu krajowego, jako na- 
rodowćj wdzięczności w ilości 500 tal., którą to sumę powiększył tutejszy ku- 
piec i reprezentant miejski Samuel Jaffo 300 tal. — W końcu zajmowało się 
zgromadzenie niektóremi osobistemi sprawami, obsadzeniem posady opróżnio- 
nćj budowniczego miejskiego, który podobno odtąd jako radzca budowniczy 
zasiadać ma w magistracie i pobierać pensyi 1000 tal. Magistrat wezwano, 
ażeby w przeciągu 8 tygodni rozpisał współzawodnictwo pomiędzy budówni- 
czymi o tę posadę. Ci, co się chcą starać o tę posadę, powinni mieć kwalif- 
kacyą kr. inspektorów budowniczych. 

Skwierzyna, 18. Czerwca. — Przed kilku dniami otrzymał kr. solny 
magazyn statkiem 808 miechów soli, ale że szyfer z odstawą tćj soli się zna- 
cznie spóźnił, przeto urzędnicy tutejsi każdy miech przeważali i okazało się 
że w każdym coś brakło, tak że na całéj dosyłce okazałasię strata 8—10 cent., 
wartości 60 tal. Przy pomocy policyi odkryto w skrzyni na przechowywanie 
żagli przeznaczonćj 212 funtów soli i tę skonfiskowano. Szkuciarza uwięziono 


a sprawę oddano prokuratorowi. — Jeden z tutejszych robotników oddający 


się pijaństwu, popadł w delirium tremens i uwidziało mu się w tym stanie, że 
ktoś godzi na jego Życie. Przenocował tajemnie z swoim synem dziesięcioletnim 
na ratuszu, ale że go tam zoczono i wypędzono, przeto schronił się na pocztę 
i tam wziąwszy kosę usadowił się w stajni. Tu widząc, że po niego przy- 
szła policya, przerznął sobie gardło tępym nożem, tak że go do lazaretu było 
trzeba odnieść. : 

Wągrówiec, 16. Czerwca. — Ministerstwo handlu, przemysłu i robót 
publicznych wysłało techników z wrocławskiego urzędu górniczego w prze- 
szłym miesiącu do otaksowania kopalni gipsu we wsi Wapnie. Według spra- 
wozdania referendariusza urzędu górniczego Runge, gips w Wapnie jest kry- 
ształowym koloru białego i szarego; gips ten jest odkryty na 20 do 30 stóp 
iokazuje dokładnie warstwy, które zajmują prawdopodobnie przestrzen od 
120 do 130 morgów. Niepodlega żadnemu powątpiewaniu. że pod ścisły ra- 
chunek mogą być wzięte 72 morgi, ale rzeczywiście kopalnia pokaże się wię- 
kszą. Gips pokryty jest piaskiem i gliną od 1 do 10 stóp i można przyjść 
w przecięciu warstwę pokrywającą go na 6 stóp. Biorąc więć muo, sa 
morgi gipsu i zagłębienie na 20 stóp, okaże się ilość gipsu GBA 0 stop 
sześciennych, włącznie juź wykopanego, który obliczono na 1,200,000 stóp 
sześciennych, a że stopa sześcienna około 130 funt. gipsu kamiennego dostarcza 
przeto cały zasób wynosi 42,627,264 cetn. gipsu. Ponieważ z każdy m rokiem 
powiększa się odbyt gipsu, który biorą na nawozy w gospodarstwie aż Sary 
a w okolicy niemasz innych łomów, oprócz w Sperenbergu odległym o 40) mil, 
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które nie mogą wchodzić w spółzawodnictwo z kopalnią w Wapnie, przeto 
można na pewne liczyć, iż się trzy kroć sto tysięcy cetnarów gipsu rocznie 
sprzedawać będzie i to przez lat 140. Z obrachunku kosztów dokładnego 
urządzenia kopalni gipsowój w Wapnie, utrzymania urzędników -pokazuje 
się, że po odtrąceniu kosztów i przy prodakcyi trzystu tysięcy centnarów, 
dochód roczny 86.000 tal. i to przez lat 140. Na rentę obrachowane wynosi 
1,718,144 tal. Renta ta atoli rozpoczyńa się od czasu, skoro wszystkie zakłady 
będą w ruchu, to jest w przeciągu lat trzech. Dla wynalezienia dzisiejszćj 
wartości tćj renty rozpoczynającćj się za trzy laty, należy trzyletnie procenta 
w ilości 237.719 talarów diskontować, a więc obecna tejże wartość wynosi 
1,460,425 tal. W czasie nadchodzących lat trzech pobieralby tymczasem wła- 
ściciel kopalni rentę, jaką dozwala teraźniejsza produkcya 100,000 cent. gipsu, 
temu odpowiadałby roczny dochod 28,696 tal. 20 sgr. Dzisiejsza wartość tój 
renty na 3 lata obliczonćj wynosi 58,628 talarów, którą sumę dodać należy do 
wartości powyżćj obliczonćj po 3 latach rozpoczynającćj się renty. Dzisiejsza 
więc wartość kopalni gipsu wynosi 1,460,425 -+ 55,628 tal. — 1,519,057 tal., 
jeżeli roczny odbyt wyniesie 300,000 cent. Jeżeli ten odbyt podniesie się do 
500,000 cent., co według zdania znawców jest rzeczą prawdopodobną, naten- 
czas i wartość kopalni w Wapnie według podobnego obrachunku podniesie się 
na wynalezionćj przestrzeni na 2,500,000 tal. Jeżeli pokłady gipsu ckażą się 


jeszcze większe, natenczas i wartość w miarę tego znacznie się podniesie. 


Wiadomosci handlowe. 


68; —69— 681 —69 tal., na Lipiec Sierpień 63%—3—1 —1 tal, na Wrzesień ` 


Październik 581 —58—59 tal. 


W MIESZKANIU PRYWATNEM: Junkel z Berlina, ul. Wilhelmowska Ne: 7, 


Owies 50 ft. 365 tal., na Maj Czerwiec 37 tal. 

Groch 70—80 tal. 

Olej rzepiowy 165 tal., na Czerwiec 16 tal., na Czerwiec Lipiec 16— 5 
tal, na Lipiec Sierpień 16 tal., na Wrzesień Październik 157 —7 tal. 

Okowita bez beczki 333—1 tal., z beczką 335—4 tal, na Czerwiec 33%— 
do 33; tal., na Czerwiec Lipiec 33! tal., na Lipiec Sierpień 33 tal., na Sierpień 
Wrzesień 35 — 327 tal., na Wrzesień Październik 32-313 tal. 

k Szczecin, 19. Czerwca. 

Żyto 76—78 tal., na Czerwiec 75 tal., na Wrzesień Październik 59 tal. 

Olej rzepiowy 16 tal., na Wrzesień Październik 155 tal. 

Okowita 105 proc., na Czerwiec 10; proc., na Czerwiec Lipiec 10$ ptoe., 
na Wrzesień Październik 114proc. 


Przybyli do Poznania 20, Czerwca. 

BAZAR: hr. Szołlrski z Brodowa, Moraczewski z Orchowa, Przyłuski z Łagiewnik, 
Mikorska z Wyganowa. 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Brouikowski z Kościna, Sydow z Karniszewa, Wolf- 
fersdorff z Sondershausen, Sarrazin z Borucina, Krięger z Przetakówka, Benas 
i Spitzbarih z Berlina, Hirsch z Magdeburga, Fränkel z Stolpe, Lipp z Pforzheim, 

HOTEL DREZDENSKI MYLIUSA: Sperang z Kikowa, Schulz z Wschowy, En- 
germark z Milicza, Kamiński z Kikowa, Bussler z Kieritz, Kleefeld z Magdeburga, 
Lóck z Szczecina, Rosenberg i Schild z Berlina. 

HOTEL BAWARSKI: Staszewski z Berlina, Keller 2 Neu-Strelitz, Rekowski z Go- 
razdowa, Sydow z Miniszewa, Biernacki z Zamościa. 

HOTEL DU NORD: Szmitkowscy z Świerczyna, prob. Drążkowski z Grabowa, 
Móllenhoff z Wroclawia, 

POD CZARNYM OREEM: Jockisch z Czerlina, Gruszczyński z Turostowa. 

HOTEL BERLINSKI: Ruhmann z Krotoszyna, Langenberger z Berlina, Zołądkie- 
wicz z Gniezna, Hoffmann z Poczdamu. 

NOTEL PARYZKI: Rogaliński z Ostrobudek, hr. Dąbska z Kolaczkowa, Dutkiewicz 
z Katarzynowa. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Dobra rycerskie Białężyn, należące do Tekli 


z Bielewiczów byłćj owdowialćj Gorzeńskićj, i obejmująca 550 mórg, 
teraz zamężnćj P rzystanowskićj, oszacowane i rybołówstwo i wraz z in 


na 29,618 Tal. 17 Sgr. 11 Fen. wedle taksy, mogą- 


cćj być przejrzanćj wraz z wykazem hypotecznym każdego czasu do sprzedania. O bliższych warun- 
i warunkami w Registraturze, mają być dnia8, Pa- kach można się dowiedzieć w miejscu. 


Wieś EBozacim polożona nad rzeką Wełną, 
14 mili od miasta Gniezna, 1 milę od Rogowa 


Oberzę Hiótel de Posem pod Nr. 9. w 
Pniewach, składającą się z obszernego murowane- 
opatrzona w dobre łąki go domu z kilku pięknemi pokojami dla gości, wraz 
wentarzem, pod korzy- z murowanemi stajniami i górami, z obszernćm po- 
dwórzem, małym ogrodem jarzynnym i wielkim 
ogrodem owocowym, sprzeda właściciel tćjże z wol- 
nćj ręki i odda na Sw. Michał r. b. Kupujący bez 
mięszania się trzeciego zechcą się łaskawie zgłosić 


ździernika r. 1856 przed południem o godzinie ——- ona 
Posiadłość składająca się z 300 mórg do- 
stwo Anastazya, Józef, Xawer Gertych, ŚŚ brćj średnićj ziemi i 40 mórg dwusiecznych 
których opiekun lub władza opiekuńcza także są S$ dobrych łąk, jako tóż z nowych budynków 
nieznajomi, na termin ten publicznie zapozywają się. gaz gospodarczych, odległa o 1 milę od miasta 
powiatowego i 4 mili od szosy, obsiana do- 
kładnie jarzyną i oźminą, jest z powodu 
zmiany do wydzierzawienia na lat 6 z in- 
wentarzem lub bez, lub tćź do sprzedania 
z wolnćj ręki z zaliczeniem 3—4000 Tal. 
Tradycya może natychmiast nastąpić. 
Ochotę kupienia lub dzierzawienia mający 
dowiedzą się o bliższych warunkach przez 
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11. w miejscu zwyklem posiedzeń sądowych sprze- 
dane. 
Nieznajomi z pobytu wierzyciele realni, rodzeń- 
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Wierzyciele ci, którzy zaspokojenia względem 
pretensyi realnćj z księgi hipotecznćj nieokazującćj 
się ze summy szacunkowój się domagają , winni się 
z wnioskiem swym do Sądu tutejszego zglosić. 

Rogoźno, dnia 12. Stycznia 1856. 

Królewski Sąd powiatowy. Wydział I. 
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Tutejsza posada burmistrza, przynosząca obok 


rego 
ke 


SAS 


e awa > i! 
OSS do Bbanysza w Eniewach. 


Polecam wszelkiego gatunku piecy Szczecińskich 
i Saskich jako też mojćj fabryki na Chwaliszewie 


Nr. 76. Ed, Fdaamińska. 
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Dwa razy przesiewane węgle kamienne przedaje 
tanio Edward Ephraim, 
na tylném Chwaliszewie 114. 


Kurs giełdy berlińskiej. 
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połączonćj z nią posady pisarza miejskiego 400 Tal. ej listy frankowane pod adresem Hg. få. Ca Dnia 19. Czerwca 1856. E papie- | gotowi 
czystego dochodu, zawakowała. „Uzdatnione, w obu X=: Niemieckie Ostrowo poste restante. SAY TU 4, ogsglanay asyr A JC rawi a. 
jezykach biegłe osoby raczą się przy dolączeniu REW BZU A; cmoo ji Pożyczka rządowa dobrowolna... „|4j | — 04 
swych świadectw do przewodniczącego reprezentan- KESS PES OEE CSEE ele] dito z roku 1850. . -nj 44 | — |1013 
tów miasta Dra. L. Wachtel w przeciągu czterech = elka swą PE LL $i pa 1913 
tygodni zgłosić, j & -Barany są jeszcze na sprze- ; ato F rokn 1853; E «da hągać 
Gostyń, dnia 14. Czerwca 1856. dż w $okhotłaśkach Oblici alika skarbowego... ... „34 | = 864 
Reprezentanci miasta. em. pod Szamotułami. dito premiów handlu morskiego . „| — | — | 451 
ATAA YYTEE i RATE n > dito Marchii Elektoralućj i Nowej | 3! | — 834 
Kand. fil. poszukuje natychmiast miejsca nauczy- Dom. Baruez pod Czarnkowem ma 150 dito miasta Berlina .. . ...... ią 1003 | — 
ciela Sag c wiadomość u p. Dra Steiner pod  skopów tłustych na sprzedaż. U BAROO RDA i Nowej 3, a = 
Nr, s Se dowej kg O DONA Dokument hypoteczny na 1800 Tal. dobrze lo- A RSW A 31 ar gis 
Do udzielania chlopcu początków nauki czytania kowany jest z korzyścią do nabycia; gdzie, wska- To W. X. Poznańskiego | Raj. GA: got 
i pisania poszukiwany jest nauczyciel domowy. Miej- zać raczy Pan Arqmpczyńskić, Rzecznik dito W. X Pozn. (nowe) „| 33 | — 894: 
sce to wskaże bliżćj Pan A, igose Ww EBęqq= w Środzie, lub Pan P, Laskowski w księgarni dito Szląskie „....... 3s | 837 | — 
rze. N. Ka mieńskiego i Spółki w Poznaniu. „dito Pus zaco Denr GRO rę Bri ra 
-= A - ; - > a zad EU oznanskie . . „.. OE isa 1103 
è OWU y 6 y s O CAO GORY O A EN 
erlinskie Towarzystwo zabespieczenia ŻYŚAW EE AO DAE 


Osoby, któreby chcialy dla dobra i zabespieczenia przeżyjących ich familii, bądź to żony lub dzie- 
cka oszczędzić kapitał jaki w sposób peawrzey i nieuciazióiw ty, znajdą sposobność zrobienia tego 
przy Berlińskićm Towarzystwie zabespieczenia Życia od 20tu lat już istniejącóm: 

Za opłatą umiarkowanych składek w rocznych, półrocznych lub nawet kwartalnych ratach, przyj- 
muje Towarzystwo za każdego czlonka oszczędzenie oznaczyć się przez niego mającego kapitału, pła- 


tnego albo za Życia lub po śmierci. 


; Dla troskliwego męża, ojca, brata lub przyjaciela, potrzeba zatóm powiększćj części małych tylko 
ofiar, ażeby swoją familia lub skądinąd drogie mu osoby uchronić od dolegliwćj nędzy, które, jak do- 
świadczenie uczy, aż nadto często niestety, przez naglą i niespodziewaną śmierć je spotyka. 

Bliższych objaśnień ustnych, niemnićj programów postępowania przy rozmaitych rodzajach za- 
bespieczenia, udziela chętnie i bezpłatnie w każdym czasie, podpisany Agent Towarzystwa, 


Tendor Baarth, 


Poznań w Czerwcu 1856. 


jeneralny agent Berlińskiego towarzystwa zabespieczenia życia. 


genci: 
J. Drewitz w Rogoźnie, | 
Jakób Hamburger w Szmiglu, 
Gustaw Hensel w Pleszewie, 
Dawid Kempner w Grodzisku, 
A. L. Kohler w Gnieźnie, 
G.C. Plate w Lesznie, 
M. Pomorski w Śremie, 


Robert Pusch w Rawiczu, 

F. J. Schwanke w Trzemesznie, i JE 
Teodor Stockmar w 
C. Tiesler w Krstoszynie, 

H. Tschacher w Wrześni, 

M. Zapałowski w Szamotułach. 


TON LEERT u Er a | Dnia 20. Czerwca 
CENY TARGOWE 1856 r. 
w mieście Poznaniu. | od | do 
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Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. f 4 =i 4/15|-— 
j Poihi Średni PAR i SIETOM, 3115| — t 3/20|-— 
Pszeniey ordynaryjnćj . , osua =mi a SA: 
Zyta przedniego, szefel . „,.. . 3110| —} 3120|-— 
Żyta pośledniego . . .......- 312] 6] 3! 7] 6 
Jęczmienia dużego, szefel. , - . « = |--Po] 
Jęczmienia małego . ....«« « « „]—|-|-[-|-|— 
Owsa Haenel Nz RĄK IAN 12 61 2) 216 
Grochu do gotowania, szefel . . .F—|—l— f1 
Tataki wartel a E aki dzo lasleajzb. 
Ziemniaków, szefel.. - « : . . .. 1110] 1 112) 6 
Masła, garniec . « + «:.-.... Dis 210 S 
Koniczyna czerwona. ..., f-|-|-F-|-|- 
Koniczyna Pjata WERE SNO.: BIE a = F F |= KU 
e Siana, centnar .. e.. ENER AA |=: BOM | Ls 
Wolsztynie, SIEA kopa po 1200 funt , . . .f10]—]— 1i l 
Spirytusu (beczka 120kw.)809'Tral. 
dnia 19. Czerwca ...,, <. „|a0 30 |15 
dnia 20,  » i ESA Andei E ST — 


